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K raków  31 lutego.
Monitor zapowiedział nowe zebranie się 

konferencyj paryzkich. Stosownie do tego 
°głoszenia, celem zebrania się być
narady nad podwójnym wyborem p. Couzy. 
Wnoszą niektóre dzienniki, że przedmiot 
ten będzie wyłącznie zajmował konferencye, 
że nawet kwestya żeglugi na Dunaju ma 
być celem osobnego i późniejszego zebrania. 
Tem mniej mogłaby w takim razie być t> o -  

o rozprawach nad inn$ kwesty^ Termin 
konferencyj jeszcze nie oznaczony, ale bli­
ski. Pełnomocnikami na nich maj^ być ci 
sami co dawniej dyplomaci z wyjijtkiem, że 
zmarłego hr. Hatzfelda zastąpi hr. Pourta- 
les nowy poseł pruski w Paryżu, a Fuada 
paszę, który się w tej chwili ze Stambułu 
wydalić nie może, zastąpić ma p. Missoury 
poseł turecki w Londynie. Zdanie mocarstw 
to jest gabinetów co do tego wyboru p. 
Couzy nie jest jeszcze wiadomem, wyjąw­
szy Francyi która się ciągle przez wszyst­
kie swoje półurzędowe organa za utrzyma­
niem podwójnego wyboru oświadcza. Adwo­
kaci koronni angielscy uważają wybór po­
dwójny za przeciwny konwencyi z d. 19go 
sierpnia. Zdaje się przeto, że zdania mo­
carstw jak się już powiedziało, będą podzie­
lone co do wyboru Couzy, tak jak były po­
dzielone co do unii. Czy konferencye wy­
biorą znowu pośrednią jaką drogę, która 
nikogo nie zaspokoi?

Oczekiwanie konferencyj cechuje aż do 
pewnego stopnia ogólne położenie chwilowe 
w polityce europejskiej. Jest to jakby wy­
tchnięcie po męczącem zajęciu wywołanem 
tak zwaną kwestyą w łoską, którą idąc za 
zdaniem niektórych pism, papiezką nazwaćby 
można. Nie mamy jeszcze dostatecznych po­
wodów, aby uwierzyć, że spór rzeczywiście 
doszedł do tego, ze sprawa obudzona s ło ­
wami Cesarza Napoleona tą a nie inną pój­
dzie koleją. Mówiąc „spór“ lub „sprawa*, 
wyznajemy, że nie wiemy dotąd ani jaki 
spór ani co za sprawa. Ale że jest jakaś 
sprawa i to ważna, grożąca wojną, tego 
dowodzi okólnik hr. Buola. Jest to ważny 
symptomat, bynajmniej nie pokojowy. W o -  
jennemi symptomatami zdaniem naszem są 
także owe broszury starające się przerobić 
opinię we Francyi, owe noty w la P atrie  
zapobiegające adresom Izb handlowych prze­
ciwko wojnie, ów okólnik do prefektów p. 
Delangla ministra spraw wewnętrznych, wska- 
zująoy, jak należy kierować opinią publiczną.

Jeżeli dziennikom przyznamy, że są nie- 
jakiem odbiciem ducha publicznego, wtedy 
Niemcy ożywione są teraz nienawiścią ku

rancyi podobną do tej jaka cechowała lata

2?t ycjed8ńl
swoia svmnatve £  * wyrazn,e objawiają
a i -  * Austryi, inne nie do­
tykając strony uczuciowej, widzą konieczność 
poparcia Austryi w obawie o siebie. Bro­
szura Girardma obawę tę wzmogła jeszcze. 
Dotąd przedmiot sporu nie był traktowany 
w Niemczech w formie urzędowej, to jest 
w Bundestagu, lubo tu i owdzie na sejmach 
gorąco się o to upominano. Okólnik rządu 
austryackiego nie uważa jeszcze stosownej 
do tego chwili, jeżeli tresc tego dokumentu 
podana jest prawdziwą. VV obec tego zaję­
cia wszystkie inne sprawy mało zwracają 
Uwagi; zapomniano o obradach Ntanów hol­
sztyńskich; zagodzono kwestyę ministeryalną 
w Bawaryi; nawet sejm pruski który wa- 
żnemi wewnętrznemi zaczął się zajmować 
sprawami, nie budzi ciekawości. Najwa­
żniejszą jest z nich prawo o małżeństwie, 
tudzież wniosek Bentkowskiego o prawach 
Y?* Księstwa Poznańskiego.

K orespondencya Czasu.
Medyolan 14 lutego.

» Do broszury „Napoleon I I I  i Włochy “ dzien­
niki przywiązują, wielką wagę i słusznie. Jes t ona 
dopełnieniem mowy cesarza i napisana została 
z jego natchnienia i pod jego okiem. Nie idzie za 
tern żeby była program at em polityki cesarskiej, 
lecz zawiera bez wątpienia rzeczy, o których Na­
poleon I I I  ciągle od dwóch lat myślał i od któ­
rych nieodatąpi. Dzienniki angielskie i francuskie 
oceniły tę broszurę z właściwego stanowiska i z od­
powiednią ważności przedmiotu spokojnością. Nie­
mieckie dały nowy obraz dziwnego zamieszania 
pojęć i braku taktu politycznego. Nśechcą one po­
jąć, że Cesarz lubo szczerze chce i pragnie poko­
ju, nie może dla utrzymania jego poświęcić inte­
resów równie ważnych jak sam pokój, bo opie- 
rających się na nim , a obejmujących warunki żywo­
tne nawet, wyższe nad sam pokój; gdyż należące 
do tój sfery, którą Cesarz Napoleon I I I  zamknął 
dobitnie w stówach: prawa, słuszności i honoru na­
rodowego. W idzą one osobiste zamiary, dumę, dą­
żność do suprem acji, do monarchii uniwersalnej, 
tam gdzie biorąc rzeczy po prostu, idzie o to co 
teraz Francya i rozum publiczny Europy uznają 
za potrzebne i niezbędne. Wszakże powtarzam że 
broszura p. L a Guerronióre nie jest programatem 
Cesarza Napoleona III . Są w niej myśli Napoleoń­
skie, ale nie jest plonem polityki cesarskiej. Za­
spakaja, kiedy dowodzi, że zreorganizowanie Włoch 
jest koniecznem. Lecz nie twierdzi, żeby użyć ko­
niecznie potrzeba było tych środków, o których 
mówi. Broszura jest płodem indywidualnym. Za­
prowadzenie lepszych stosunków we Włoszech mu­
si być dziełem gabinetów i wypłynąć z ich zgody. 
Dzienniki niemieckie i wiedeńskie wykrzywiają stan 
kwestyi, przypuszczając, że Napoleon I I I  ma za­
miary terytoryaine lub sprzeczne z przyznanemu i 
uświęconemi przez traktaty co do posiadłości pra­
wami. Mylą się jeszcze więcój, kiedy myślą że go­
dzi na odsunięcie panowania Austryi w Lombardz- 
ko-weneckim kraju. Cała dążność Cesarza Napo­
leona II I , co do W łoch jest w reformach. Dowo­
dem tego są przyjacielskie i wdzięczne ©świadcze­
nia, które przed kilku miesiącami złożył sam w li­
ście własnoręcznym Arcyksięciu Maksymilianowi 
za jego postępowanie na stanowisku powierzonem 
mu przez Cesarza A ustryi, tudzież nalegania tak 
w Rzymie, jak  w Londynie, Wiedniu i Petersbur­
gu, żeby Neapol na drogę pożytecznych zmian i 
ulepszeń, wprowadzić. Usiłowania te Cesarza Na- 
loleona dotąd nieprzyszły do skutku. _ Gabinet 
wiedeński za skrupulatnie może trzymał się w gra­
nicach rad i przedstawień, zanadto może z drugiej 
strony ostrożnie szedł w układach z paryskim. 
W  tych dwóch kierunkach musi teraz nastąpić po­
rozumienie. Jest tu nawet przekonanie, że Austrya 
rotowa jest szczerze rękę do dzieła przyłożyć. 
Koresp. Austr. zapowiedziała to. Dzienniki zamiast 
mącić wyobrażenia, lub krzyżować dążności rzą­
dowe powinnyby raczćj szukać praktycznych środ- 
tów, do ułatwienia tak ważnych układów.

Jak  pobyt Arcyksięcia Maksymiliana w Medyo- 
anie zachował w chwilach trudnych, któreśmy tu 
arzeżyli, spokojność i zaufanie, jakiego publiczność 
daje mu teraz coraz więcej dowodów, tak można 
być pewnym, że on dołoży teraz wszystkich sta­
rań i użyje całego swego wpływu, żeby w ogól­
nych kwestyach tyczących się W łoch, sprawiedli 
wość iinteresaludów , z prawami i wymagalnością 
mi rządów pogodzić. W  chwilach obecnych wpływ 
Arcyksięcia może się stać przeważnym, co w ne 
gocyacyach byłoby już dostateczną rękojmią po'
myślnego skutku. .

Sytuacya tutejsza coraz lepsza. Dzienniki za­
graniczne mylnie donoszą o ciągłych uwięzieniach. 
Nie ma żadnych, a prócz dwóch procesów polity­
cznych przeciwko uczniom w Padwie i Pawn, tu­
dzież procesu dwóch żołnierzy, z których^ jeden 
jest zbiegiem, w Wenecyi. niema żaduych innych 
w całym kraju. Spokojność wszędzie zupełna. K ar­
nawał co raz weselszy. Teatra ciągło pełne. Arcy- 
książe przechadza się co dzień publicznie. Jenerał 
Gyulay przeniósł się do Werony. W Piemoncie 
umysły znacznie się złagodziły.

Poznań 15 lutego. 
Wieść publiczna, ale dotąd bez pewnój jeszcze 

podstawy, trudni się nieustannie namiestnictwem 
W. Księstwa, przywróconóm w osobie księcia W ił 
helma Radziwiłła, z tą tylko dziś odmianą, iż twier­
dzą, że rząd nagli księcia aby przyjął? on zaś od­
mawia. Spodziewamy się, że ta  druga część tej wie­
ści jest fałszywą, bo aczkolwiek położenie to by­
łoby niezawodnie, jak  każde publiczne w stosun­
kach naszych, ciernistóm, jesteśmy jednak przeko­
nani, że zasadą kierowniczą dostojnego księcia jest 

i noblesse oblige i że dla dotychczaso wego zawodu

swego mało mając sposobności do usług krajo­
wych, chętmeby się poświęcił, by jeżeli nieco in­
nego , to zasadę odrębności Księstwa uratować, 
coby namiestnictwem wyrzeczonem było.

Deputowani nasi wnieśli w Izbie drugiój wnio­
sek tyczący się praw języka polskiego. Jest to 
pole, na którem wyświecenie wszelkich innych praw 
nam służących nastąpić m usi, a podpis deputo­
wanego Bentkowskiego, jako autora wniosku, jest 
rękojmią, że gruntownie i sumiennie jest opraco­
waną i wyłożoną. Obrad w Izbie nad tym wnio­
skiem niecierpliwie tu  wyglądają, liczba bowiem 
deputowanych naszych, ich doświadczenie parla­
mentarne, każe nam się spodziewać arcy ważnych 
rozpraw w tym względzie. Izba druga wyzna­
czyła osobną komisyą z 14tu członków, celem 
sprawozdania o rzeczonym wniosku.

Dnia 22go b. m. zaczynają s ię  w Berlinie kon­
ferencye, tyczące się naszych instytutów kredyto­
wych pod prezydencyą radzcy ministeryalnego 
Noah. Nowy instytut reprezentować będzie hr. 
Koenigsmark, zaś dyrekcję dawnego instytutu, 
generalną, p. Marceli Żółtowski, prowincjonalną 
zać p. Gustaw Potworowski. Możemy więc być 
zupełnie spokojni, jeśli nie co do rezultatu, że in- 
teresa nasze z guntowną znajomością rzeczy i su­
mieniem i sumiennością reprezentowanemu i bro­
nionemu będą.

Wielce nas ucieszyła wiadomość, że Towarzy­
stwo Rolnicze w Królestwie pragnie podciągnąć 
w zakres swego działania ochrony wiejskie, ten 
pierwszy szczebel wychowania ludu naszego, bo­
daj czy nie ważniejszy jak szkółki elementarne. D a­
lecy jesteśmy od ujmowania zasługi Augustowi 
Cieszkowskiemu, że on pierwszy u nas w kraju, 
myśl o ochronkach poruszył, ale pozwolimy sobie 
zrobić uwagę, że wyłuazczył on tylko zasadę rze­
czy pod względem ogromnego znaczenia spółe- 
cznego tejże instytucyi. Tymczasem, nie zaprzecza­
jąc ważności tego ogólnego znaczenia, in s ty tu c y a  
ochronek wiejskich musi jeszcze mieć inne dwie 
podstawy, by się w naszym kraju mogła przyjąć i 
przynieść owoce, to jest, musi być opartą na re- 
iigii i odpowiednią naszym wiejskim zasobom, je- 
dnem słowem, n a jta ń sz ą . Aby tym potrzebom kra­
ju  naszego, w rzeczonych warunkach odpowiedzieć, 
należy zwrócić uwagę kraju całego na ochrony za­
kładane przez Edmunda Bojanowskicgo z Grabo- 
noga pod Gostyniem, których już jest kilkanaście, 
a obok tego seminaryum ochmistrzyń czyli sio­
strzyczek ochronkowych, 19 kandydatek liczące. 
3race i doświadczenie na tóm polu p. Bojanow- 

skiego, zupełnym skarbem dla kraju naszego stać 
się winny, a Towarzystwo Rolnicze w K róle­
stwie, jeżeli rzeczywiście tą arcyważną rzeczą za- 
zająć się zamierza, koniecznie wezwać go winno, 
iy pominąwszy wrodzoną skłonność, owocami 
swego doświadczenia w tój materyi, podzielić się 
z resztą kraju zechciał.

Zabaw u nas dotychczas prawie żadnych, gdzie­
niegdzie tylko po miasteczkach powiatowych za­
powiadają baliki. Tu w Poznaniu chyba zapusty 
głośniejsze wywołają zebrania; teraz publiczność 
zajmuje się cotygodniowemi odczytami, w sali ba- 
zarowój, w różnych naukowych przedmiotach, po­
pularnie wykładanych.

Z powiatu kościańskiego dochodzą nas wiado­
mości w kraju naszym niesłychane, o bandzie zło­
czyńców zbrojnych, nachodzących wioski. O ile 
dotąd znamy szczegóły, napady te zbrodnioze nie 
oyły zbyt niebezpiecznemi, i raczój świadczyły o 
zuch * alstwie niż o systematyoznój organizacyi ra­
busiów i nie można wątpić, że czynności gorliwo­
ści policyjnych władz miejscowych, powiedzie się 
złe to w zarodzie wykorzenić, zanimby się w pla­
gę zamieniło. Niemniój jednak zastanowić się wy­
pada, zkąd podobne zjawisko powstać mogło 
w tym roku, niezawodnie nie z nędzy obok tanio­
ści wszelkich potrzeb życia. Przypisać to chyba na­
leży bezwładności policyjnój naprzeciw armii włó­
częgów i żebraków, nie owych tradyconalnyeh 
dziadów naszych, ale próżniaków, pijaków, wszel­
kiego rodzaju awanturników wędrujących, których 
się roi tyle po wsiach i d r o g a c h ,  a którzy słowem i 
przykładem , roznoszą wszelkiego rodzaju demo­
ralizację. Bezwładność względem nich policyjna, 
pochodzi z obecnój, niestósownój jój organizacyi. 
Komisarz dystryktowy wraz z żandarmem nie są 
w stanie wypełnić obowiązków policyjnych tego 
rodzaju w obszernym obwodzie. Sołtysi miejsco­
wi nie są dość gorliwi w tym względzie, a prze- 
dewszystkióm obawa zemsty ze strony podobnych 
włóczęgów, wszelką ich czynność paraliżuje. Do 
minia zaś, które jedynie mogłyby tój pladze kra 
jowój tamę położyć, nie mają żadnój politycznój 
władzy, któraby je do tego upoważniła.

H a m b u r g  15 lutego. 
Sądząo o sprawie holsztyńskiój, nie należy za­

pominać, chociaż gazety niemieckie o tóm zapo­
mnieć by chciały, że ogół państwa duńskiego i 
całość jego istnieje, chociaż organizanja tego pań­
stwa pozostała w swój mocy tylko dla D  tnii i 
Szleswiku. Tój różnicy nie należy spuszczać z oka. 
Ogół państwa tworzył się przez parę wieków i 
dokonanym został na drodze prawa publicznego, 
gdy wcielono do korony Danii S leswik w roku 
1721, Kiel w r. 1773, Holsztyn w r. 1806, a Lauen- 
burg w roku 1815. Połączenie tych wcielonych 
części monarchii duńskiój w jedno państwo, jak  
również całość tego państwa zatwierdził traktat 
lodyński przed ca)ą Europą. Ci przeto którzy pra­
gną wykluczenia Księstw z ogółu państwa, chcą 
wyraźnie zniesienia traktatów. Czekajmy więc póki 
rewizya traktatów, może wszystkich istniejących, 
jak  to przebija się w broszurze p. Girardina, nie 
nastąpi. Wieleby natenczas przyszło zmienić, to i 
Holsztyn odzyskałby swoją niepodległość.

Piszą mi z K openhagi, że mają tam w kółkach 
rządowych przekonanie, iż w Itzehoe, gdzie sej­
mują stany holsztyńskie proszące obecnie aby król 
raczył przedłużyć o trzy tygodnie czas wyznaczo­
ny na sejm, umiarkowani wzięli górę nad szlachtą, 
prawnikami i demokratami. Chcą więc sformuło­
wać „żądania i życzenia" co do kcnstytucyjnój 
reorganizacyi ogółu państwa, na zasadzie ogłosze­
nia królewskiego z 28go stycznia 1852, którego 
się i Bundestag trzyma. Otóż owe „żądania i ży­
czenia “ król na początku lata weźmie pod roz­
wagę i udzieli poufnie frankfurckiemu Bundesta­
gowi swoje plany względem polepszenia organi­
zacyi ogołu państwa w myśl możliwych, przez sta­
ny wyrażonych życzeń; a Bundestag ze swój stro­
ny oświadczy, czyli znajduje w planie przedłożo­
nym co takiego, coby sprzeciwiało się prawom 
Rzeszy niemieckiój, po zmianie zaś monitów, gdy 
takie nastąpią, zmodyfikują bona caritate, i rzecz 
będzie do połowy skończona, jeżeli się uda. Do
p A } f t W y  t Y l  A u n ^  /  K u  p n s i o i n i a n i O  j o a ^ o n o

konanie w radę państwa (Rigsraad) części duń- 
sko-szleswickiój, aby rząd mógł tój reszcie pań­
stwa narzucić ułożoną z Bundestagiem konstytu- 
cyę. Mężowie stanu u steru w Kopenhadze stoją­
cy, twierdzą, że się to uda i udać się musi. Tak 
dziś stoją rzeczy i taki ma być dalszy tok spra­
wy. Szkoda, że postanowienia takie, jak  wzbro­
nienie zebrań wspólnych między Szleswikiem a 
Holsztynem i podawania do zgromadzenia stanów 
adresów litografowanych jednobrzmiących, które 
polieya w Kiel poszukuje jako nadużycie prawa 
petycyi, jątrzą umysły, w chwili, kiedy w Itzehoe 
radzą nad ułożeniem swych domagań i życzeń.

T u w Hamburgu chwilowo wzniecona agitacja 
polityczna w celu zaprowadzenia konstytucyi z d. 
23 maja 1850, bardzo zwolniała, bo przyrodzona 
flegma i formalności nie dozwalają pośpiechu. 
Zresztą, w zawieszeniu sprawa ta nie zostanie. 
Ucierają się jeszcze stronnictwa; a nawet ex re 
takich utarczek, za artykuł zawierający obelgi na 
senat, wydrukowany w Hamburger Nachrichten, 
Autor skazany został na zapłacenie kary 300 m ar- 
ków a gazeta na 200 marków. Handel tu  słabo 
i opieszale idzie w porównaniu ̂  przeszłych lat. 
Przesilenie r. 1857 teraz dokuczliwie daje się we 
znaki. Teatra wszelako coraz więcój uczęszczane; 
panem et circenses nie stało się jeszcze wprawdzie ha­
słem tutaj, ale wstręt znika, który publiczność 
wstrzymywał od teatru większego Sladllhealer. 
Trzeba strusiego żołądka, żeby strawić co wie­
czór powtarzane krotochwjle i komedye często 
niskiego rzędu, przedstawiane w teatrze Thalia. 
W  Stadttheater dają opery, dramy, balety i ko­
medye, scena obfituje w rozmaitość.

• a P aryż  17 lutego.
Księ na M atylda tańczyła zaonegdaj na balu 

ratuszowym z baronem Hubnerem, a rząd dał 
wczoraj Pressie ostrzeżenie za onegdajszy dość 
żywy artykuł pana Leouzon le Due, wymierzony 
irzeciw Austryi. Tym  trybem Francya robi hono- 

maJ%CÓj się zrobić konferencyi w Paryżu. Mo- 
TUtOT' donosi, że konferencja zbierze się wkrótce i 
że się zbierze w sprawie wyborów rumuńskich, 
sądzą, ża zebranie nastąpi dnia 5 marca. W aż- 
nem jest, że Constilutionnel i Patrie występują wy­
raźnie za legalnością wyboru pułkownika Couza, 
że domagają się od konferencyi przychylenia się 
do życzeń Rumunów. W  Anglii tylko Times za 
tóm się oświadczył. Morning-Herald oświadczył się 
przeciw wyborowi. Cesarz dał posłuchanie panu 
Cipriano adjutantowi pułkownika Couza. P . Ci- 
priano miał przywieść zapewnienie abnegacyjnego 
przychylenia się do wszelkiój możebnój kombina- 
cyi. Rumunie z partyi narodowój bawiącój w P a­
ryżu, którzy są w wielkim ruchu, zapewniają, że 
osoby interesowane a omylone w wyborach prze­
słały już nie do Francyi, lecz do Anglii siedem 
memoryałów przeciw... anarchicznym wyborom,
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Chociaż się zna siłę ambicyi, trudno temu uwic-jrach. Wczoraj była feta w Palais Royal. Senat 
rzyć. Nie wiadomo czy mająca się zebrać konfe-] odebrał senatus consultum, na mocy którego do- 
rencya zajmie się sprawą, żeglugi dunajskiej i czy jąjtacya familii cesarskiój, która według senatus kon- 
nareszcie zakończy. N a wiadomość o zebraniu sięjsultu zr. 1852 wynosiła 1,500,000 fr. będzie p o ć- 
konferencyi, giełda się podniosła o 10 centimów. j niesioną do dwóch milionów. Książę Napoleon  

M ow yparlam entow e i _dzienniki_ angielskie p o-jzrzek ł się pensyi_ ministra Algieryi. Spodziewany 
kazują nieustanne starania Francyi o zachowanie!jest w Paryżu książę Carignan brat księżnój K lo- 
dobrych stosunków z Anglią, w sprawie rybołó-j tyldy. Różne wieści krążą ciągle po Paryżu o 
stwa Nowój Ziemi, Francya i Anglia mianowały I zmianach ministeryalnycb, do tych wieści nie przy- 
polubownych komisarzy. W  sprawie wizytowania Iwięzuję wagi, bo dziś ministrowie nie mają poli- 
okrętów, Anglia zrzekła się tego prawa i ułożyła I tyk i, lecz m a ją  tylko Cesarz. Powiedziałem raz, 
z Francyą nowe przepisy, do których przyjęcia [że książę Montebello nie wyjeżdża z Paryża cze- 
zachęca Stany Zjednoczone, a które dawne nicdo-1kając decyzyi. Niecierpliwi zastępują już hr. W a- 
godności usuną. Wszystko co utrzymuje dobre [lewskiego przez księcia Montebello. Decyzya je- 
stosunki między Francyą a Anglią jest pożądanem. |  szcze nie zapadła. W szystko zostaje jak było. 
Dnia 28 t. m. wytoczy się w parlamencie sprawa I Toż samo można powiedzieć o projekcie zebrania 
reformy wyborczój. Jest to rzecz ważna, bo słu -lrad y  prywatnój. Na to się jeszcze nie zanosi. O- 
sznie lub nie, sądzę że od nićj ma zależyć wyra-1 strzeżenie dane Pressie zostało zdecydowane na 
źniejsze postępowanie niektórych ludzi publicznych I wczorajszój radzie ministrów, na przełożenie inte 
w kwestyi polityki zagranicznój. I naonmononm nmKaon,u.. xt:„ ...-------- 1 r — ------ — j  .resowanego ambasadora. Nie utrzymał się system
. Czy mająca się_ zebrać konferencya zajmie się I pana Delangle nie dawania dziennikom ostrzeże 
mną i dziś głównie ważną kwestyą? Czy Francya Jaię, ale wpłynęła na to nie polityka wewnętrzna 
będzie mogła posunąć dalój swój tak zwany sy-1 lecz zewnętrzna.
stem amfikteoń3ki o którym wspomniała znowu | Roku 1857 austryacki okręt „Novara“ pod dc- 
Pressa? To  zagadka. To tylko pewna, że jakem I wództwem barona Pock puścił się na objazd świa- 
już doniósł, Francya nie zgodzi się na projekt I ta, opatrzony w rozkaz rządu francuzkiego do- 
angielski ograniczenia się na opuszczeniu Rzymu, I brego jego  przyjęcia przez konsulów- i komen- 
na puszczeniu Rzymu z fajerwerkiem. Wczorajsza I dantó w francuzkich. Okręt ten znalazł się csta- 
Patrie  oświadczyła się najwyraźniój przeciw takiej Itniego października przy wyspach Sandwich. Daia 
polityce... Punc ha. Rzeczy muszą pójść inaezćj.j5go t. m. na obiedzie danym dla załogi okrętu 
Times daje na to miesiąc i może _ ma słuszność. I pan Perrin konsul francuzki i baron Pock pili 
Nord przeczy aby projekt reorganizacyi, przyłą-j zdrowie obu monarchów i wiecznego przymierza 
czony do depeszy wice-hrabiego Ponsonby był j Francyi z Auetryą.
roboty hr. Jabłonowskiego. Musiał więc wychodzić I Mieliśmy nowy obiad suezki dany dla pana de 
z innego i wyraźnie dyplomatycznego źródła. Me- JLesseps, na którym miano mowy i deklamowano 
mortal diplomatique, który jak zapewniają, wycho-1 wiersze. Potem obiedzie pan do Lesseps wyjechał 
dzi dla Lombardczyków, mało jest widzialny i nie [do Niemiec skąd ma się udać do Egiptu, 
wiele co mówi. Independance donosi, że Francyaj Stosunki Francyi z Grecyą, dawniój złe, stały 
ma rozesłać „memorandum11, które w razie w y -[s ię  dobrem!, bo idzie o kanał suezki, o Rumunią, 
padkow, może się zamienić na manifest. Zapewnia-jSerbią, Czarnogórę, wyspy jońskie, a wrazie da­
ją mnie, że wiadomość ta jest nie prawdziwą, m u-jnym , może iść o najem marynarki greckiój. Dzi- 
Bzę jednak ostrzedz, że ci co mnie zapewniają, sąjsiejszy Monitor zawiera dekret organizujący aka- 
niechętni rządowi i nie chcą niczego. Pan Forca-Jdemią francuzką w Atenach z widoczną korzyścią 
de w kronice Revue des deux Mondes mówi, że j oświaty Grecyi.
rzecz się rozjaśnia i że pokój jest pewniejszy. Do-1 W  Debatach hr. Montalembert ogłosił dobry 
wodzi to tylko, że naiwność i do Revue des d eu x \artykuł o hr. Tascher de la Pagerie, który będęc 
Mondes zagląda. Kronika Revue Contemporaine w ię-[za  Ludwika Filipa parem Francyi, oddawał jednój 
cój unika rzeczywistości i zanurza się w kwestyi. | sprawie j  gorliwe usługi. Przypomnienie tój za- 
Twierdzi ona, żê  Anglia  ̂przychyli się tylko do [sługi, odświeża wdzięczność zmarłego, a zarazem 
pracy w Rzymie i państwie papiezkim; że Prusy [ dla hr. Montalemberta. Sądziłem nieraz różnie hr. 
pozwolą' robić więcój i nie będą z Anglią aż j Montalemberta w jego pracach czysto francuskich, 
w  chwili kiedy rzeczy staną nad Tagliamento. j ale w sprawie innój, oddaję mu zasłużoną spra- 
Anti-wojenni przeczą^ temu i wiążą już nierozer-J wiedliwość.
walnie 1 rusy  ̂ z Anglią. Tymczasem Prusy nie | Georges Sand zaleciła w Siecle przedsiębiorstwo 
przychylają się do projektu zakazania wyprowa- J republikanów z roku 1848 (Bastide, Corbau, Mo- 
dzama kom z Niemiec. Waznem jest, że sfery I rand), którzy pod tytułem Dibliotheque utile, wydają 
rządowe oswajają się Z myślą niechęci Anglii, że |  k s iążeczk ą  m a jące  m ieć  n a  ce lu  u p o w sz e c h n ia n ie  
mAwia • Tala-i naród jnk nio m oi o eto eo I wiadomości  Użytecznych.

biono tak, jak był ozdobiony za bytności królo wójj przypatrzyłem się pochodowi i odjazdowi książąt, 
angielsfciój. Kaskady i fontanny naturalne, dzieło Chóry wykonywały pienia, arfiści melodye a cie-
bard Z n znnlrnmifip Iwrlrsmlilri łv*Jv nifnsf.anrHP i np-rrrJ irnmi' a _____ ? t*» . i i . # 9 i •#   . /  7 ~  J ------------------ - 7  ~ S . J

świetle i kwiatach, nie mało przyczyniło się do 
uroku. Pom iędzy kolumnami marmurowemi nao­
koło kląby z naturalnych krzewów, oświetlone 
nadto lampami. Grupa śpiewaków w jednój a ar- 
fistów w drugiój stronie, witały i żegnały dostoj­
nych gości. P ięć olbrzymich żyrandolów zdobiło 
sufit bogatym welonem podbity i dopełniało de- 
koracyi, która s’ę zaczynała na d ole , a kończyła 
równie z dachem gmachu. W  Wersalu dekorator 
biegły możeby mógł znaleść jeszcze budowę lub 
salę, którójby zdołał nadać więcój uderzającój po­
staci, w Paryżu niepodobna jest coś tardziój za­
chwycającego zmysły wykonać. To tóż w dzie­
dzińcu, na schodach i w oknach wychodzących na 
dziedziniec, zatrzymywano się z upodobaniem, i

^  v  - - -  ,   5 --------- ;  a iu s u i  m e i o u y e ,  a
bardzo znakomite hydrauliki, bTy nieustannie, i przy kawi zbiegali się tłumami. Po dwukrotnóm ebej- 
świetle i kwijifcar.h. nif* mał;i nrzvn*vniło sift rlnlrfran coli ? nlra-nm’,, _____ i • __ściu sali i okazaniu zupełnego zadowolenia, za­

trzymał się. orszak przed drzwiami wielkiój sieni> 
tojest sali S. Jana, w sieni zawieszonego. P re fe k t  
przyniósł szal i mantylkę księżnój, w które książę 
Napoleon małżonkę starannie obwinął. Młoda para 
opuściła bal wraz z towarzyszącemi jój osobami 
o godzinie lój z północy. Od tój chwili znikł go­
spodarz domu i radzcy municypalni jego pomo­
cnicy. Goście mniój wytrwali wyjeżdżać poczęli) 
ale że było wytrwałych dużo, nie spostrzegli się 
więc na tóm, że urzędowe dzieło dokonane i bio­
rąc na seryo^ powołanie swoje, zyskawszy nadto 
na. przestrzeni, poczęli tańczyć jak tańczą młodzi, ale 
młodzi prawdziwie młodzi.

Bal trwał do rana. D a rzędu tych, którzy urzę-
iw v p .n  n n i l f f t in  x x s i & v A v tt  __ _  _ i« , J  r : .

1 . IV 1 il 1 L * u^uuM uibui, r* . rzęau tycn, którzy urzę-
prawda zo chłodek dobroczynny od wody, przy-fdowych unikają więzów, mogę policzyć marszałim 
nęcał zmęczonych upałem bałowników. [ Canrobert. Zdała od orszaku spoczywał z daraa-

Przy byłem o jedynastój, a przybyłbym może I m i, i szczery brał udział w zabawie. Sława wo- 
nadedniem, gdybym me użył sposobów uniknię-jjeEna odmładnia. Niedałbym za to nic że dawnv 
cia porządku pojazdów. C iły  front gorzał św ia-|dowódzca armii francuskiój na W schodzie wstąpi 
tłem gazowóm. Na placu pod hotelem czytać mo- j w ślady następcy swego.
żna było. Przechodząc przez plac, wspomniałem [ Uderzył mn>e kostium albański księcia Ipsylan- 
pomimowolnie — dziwne jego losy, to daw nyjtego, bogactwem i malowniczością. Tunika z bo- 
»Place de Grcve“ ; na nim ścinano głowy, przez Jgatój złotolitój materyi z rękawami na wyloty na 
mego rewolucya wdzierała się do sal obrad m u-|przodzic dużymi i bogatymi guzami spięta Nogi
mcypalnych. W  tych samych podwojach, w k tó-jp o  za kolana taką samą materyą strojne i spodni-
rych dziś brzmi muzyka, słyszano jak nakazywano[ ca z białego perkalu. Na głowie fez czerwony 
mordy. W  jednój z tych sal ja sam byłem świad-[ Słyszałem jednego z ziomków z Warszawy sp ie­
kiem ludowego uniesienia. Przed głownóm w ej-jżo przybyłych, któren się skarżył, że jak D ioge- 
ściem wzniesiona markiza z adamaszku, aksamitu [nes człowieka, on pięknój damy na tym balu spo- 
i złota. Jest to zajazd dla dostojnych gości. Już [tkać nie może. Zapomniał o tern, że ażeby trzy 
orzybyli, już są w sali, spieszmy się by nie chy-1 tysiące osób tylko przejrzeć, więcój czasu potrze-
bić ich widoku. Ale próżne usiłowanie, daremna! ba niż jednego balu. W  zgromadzeniach teo-o ro-
wola, tłumu przebyć niemożna, siła nic tu nie po-[dzaju, spotkania nawet znajomych są wielkim tra- 
może, trzeba przemysłu. Uważałem że we w szy-[fem . Paryż, prawda, że nigdy nie obfitował w plę- 
stkich zgromadzeniach krynoliny choć zawadzająj kności. Wszystkie części świata dostarczają mu 
ogółowi, dla szczegółu mogą być użyteczne. T rzy-[czoła  urody niewieściój. Polsce w tym konkursie 
mając się uparcie krynoliny wytrwale, można z nią j bezwątpienia palma zwycięska się należy, Francuzi 
trafić do cel i. Jak bastyon ruchomy, lub frega-j sami przyznają złote jabłko naszym rodaczkom, 
ta przed którą fale morskie się rozstępują, kryn o-jW  tym roku wyjąwszy kilku pojedynczości liczba 
ina przebija tłumy i toruje tuż za nią idącym [ pretendentek nie wielka. A  jednak na balu w H6- 
rogę. Tym manewrem znalazłem się po półgo-Jtel de Villa znalazłby Warszawianin wspomniany 

dzinnój dosyć mozolnój nawigacyi przed kwadra-[to, czego szukał, gdyby się bliżój siebie obej- 
tem dosyć ściśniętym ciał ludzkich, ubarwionym[ rzał. A le zazwyczaj widzimy z daleka, a nie do- 
wewnętrznie przez umundurowanych radzców mu-1 strzegamy przedmiotów pod rękę podpadających 
nicypalnych, a zewnętrznie przez masę cieką-*
wych. W idziałem przed sobą krzesła monarsze 
iróżne, słyszałem mówiących elle danse, dostrze- „n w  t , .  L o n d y n  15 lutego.

W Izbie niższej p. d’lsraeli oznajmił dziś
imiap ranrln L  1. *1 f
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głem kiedy niekiedy wyniosłą postać prefekta Se-[zam iar rządu, wniesienia 28 t. m. bilu reformy: 

wany, robiącego un avant deux, szczyt dya-[ _ „Bilu mającrgo na celu zmianę praw*tyczących
demu brylantowego księżnój Matyldy, kołnierz J się reprezentacyi kraju w Anglii i w Walii i ułat- 
księcia Napoleona, lub kwiatek na głowie księżnój j wiającego wpisy i głosowania wyborców." Dotąd 
Hamilton, ale nic więcój, los nie był mi przy-l eszeze szczegóły tego bilu nie są znane, lecz za- 
j a z n y ,  b o  m ia łe m  p r z e d  s o b ą  obfite w  s tr o je  g ło -j p e w n e  w k r ó to e  i  p r z e d  zapowiedzianym dniem , 
wy. Promyka niepodobna uchwycić. NakoniecJ treść wiadomą będzio ale dziś , •
ITT. r\ ł  o o d / m a  n n r» n ll ,a  TH t» -_________1  ? .1 l  i  * . 1 1 • . rn . J  LIZ p r z e w i d u j ą

„. . .w,w J  . , I - K T  . "  J -------- j — • . .................................  | " . f  “ “ “ i "  u w p u u u u u  uuiiw y c ie . ClaK oniec! tre sc  w ia d o m ą  b ę d z ie , a le  dziś •
wać Się zawsze do zyczeń Angin... Fmansiści bliż- Nie wiem dla czego p. Ulbach i dwaj inni l.te- kontredans urzędowy skończony, muzyka ucichła, niezadowolenie tych którzy s o b f U  przewidują 
si rządu powtarzają ciągle: „ii faut bien qu on sejraci, odebrali w tutejszym świecie literackim nazwi- czworobok złamany. Ciekawi się cisną i powagi [ i powszechnych zmian p ' !  obsz.ern/ ch
debrouille." Broszura „Italie et France", chociaż|sbo „Polaków literackich." Imunioynalnói nie słuchnia. Niewiem iak im  7a  i..u  , c • , 1 roroey klubów twierdzą ,
nie świetnie napisani, jest ważną w gruncie, bo
dowodzi, że wojna wchodzi w rzeczywisty interes | . P a r y ż  16 lutego. |  ści. Księżniczka K l0tylda s‘iedziała w krześle“obok| razem^o nowych
Francyi. Broszura ta powstaje na kabały partyi i i  B. W poniedziałek 14 b. m. miasto Paryż dało I krzesła cesarzowój (cesarstwo nie byli na balu), leżeniu niektórych małych mieeteczek i dowolncm°ba" 
giełdzistów wystawia giełdzistów w obrzydhwój I bal w ratuszu dla księcia Napoleona i jego mał- obok niój księżna M atylda, po drugiej stromej lutowaniu to je s t , tam g“z i e ^  
postać!, jako raało absjących o pohtykę, a latają-j żonki. Dziesięć tysięcy osób było zaproszonych.) księżna Hamilton, książę Napoleon stał i rozma-1 (Izie większość wyborców Aczkolwiek n im W '1  ■ 
cych jedynie i cynicznie za .zyskami. „W  dawnój Ponieważ w ich liczbie i ja się mieściłem, mogę wiał żywo ale uprzejmie z hr. Persigny. niąsię o d o b i e S y c h  L t ? n r o Z L t A ?  !
Grecyi, mówi on, finansiści byli ilotami; myśmy wa.a zatćm de visu opisać świetności wieczora Księżniczka Klotylda nie mówią Paryżanie że- wać się jednak można po s Ł a L e  o b ^  t T ’ 
ich wyzwolili, ale me daliśmy ,m jeszcze serca o- tego Gmach miejski w Paryżu jest bezwątpienia by była piękną. Kibić ma kształtna " ale małą, niższ^ifz^^^^^^ Izby
by wateli ; zostawmy ich na miejscu podrzędnem, najobszerniejszym tego rodzaju budynkiem w Eu- szczupła, blada, twarz ma pociągłą, wierzchnią na reprezentac/i przyjęte bedT g  Z gr° '
które zajm yaćpowinni, om me mogą być nasze-jropie. Jednakże kiedy idzie o pomieszczenie kor-lczęścią przypomina ojca, w dolnój widać p odo-l Lord Wodehouse w Izbie lordów - . i  •
mi pohtyczcem i rolami. Partye anti-cesarskie |  pusu, liczącego 10 tysięcy głów, w których w prze-1 bieństwo do nieodżałowanói matki i dowAH nnw i-liż  Rrnd al,. _____  _______i_: _arzał się

no. oświadczyć 3ię ta *ze z p j m. M^rno stron-j w sali tronowój i w trzech salonach recepcyjnych, jje-1 prawdziwie dziecię królewskie; trudno więcój j Lord Stanley wniósł dziś w Izbie n; «  A- k-i 
n czych, prawdziwych lub kłamliwych objawów, które tylko kolumnady przedzielają, a zwierciadła odznaczenia, więcój godności i zarazem monar- pożyczki w Anglii 7 milionówTstr J 5
głos[opinn podniósł się widocznie. Stosując eię do łudzący pozór nieskończoności nadają. Te trzy szego że tak powiem wdzięku; tego żadne wy- Indyj. Z prawozdania jego o sTant finanflT \ rZ? “ 

nr, ministra D elangle, prefeku spokoją de-[sale wraz z przybocznemi salonami ozdobione I chowanie nie nada, żadna sztuka nie stworzy,! okazuje się ciągły deficyt w DrzvohmWfi ’
a e 'Ty9 ^ laj? 8/\a n r-Ze-°Zy‘I Ql 'lcjwl(ilam i, rzezbam, , dziełami sztuki pierw- z tóm się ludzie rodzą; k s i ę ż n a  K l o t y l d a  pod sier- ju. Z przytoczonych przez n ie /o  n o r Ł  wg ° S T

Francvi L L "fitte neg ocy^ e f  f D«bl 1 h zych  mistrzów, me uległy żadnój zmianie, wyją- mięgą chłopską niepotrafiłaby ukryć dostojności nich kilku lat, widdmy Tż s S  w Tsófl AyT i
F iancyi pożyczkę piemoncką. Pogłoska o pozy- wszy tylko, że je rzęsisto oświetlono. B yłoby wy- pochodzenia swego. Miała tego wieczora suknię najmniejszą, bo tylko 7 0 0 i w  7

ae 450 milionów chodzi już stępkiem dodawać ozdoby podwojone, których z lekkiói różowói. n r z e r a h i a n a  złotem , naljących latach P ° P r. z e d z _a :

‘ f r r . “ v (' '-“ ‘ . N r  , I ty iw u , z e  j o  o ś w ie t lo n o , i s y r o b y  w y - ,  i - u ^ u u w u . i .  i m a m  WH;us„ i a  -------- -------- --------1—■*, u u  ty ik o  1 7 4  n o n  fet  w
™  nl' i!Ł W:8A mi l 4b0_“ llłO^ .W ^ ^ ‘ A ^ I ^ P ^ . ^ d a w a ć  T0 ^ b y  ^podwojone których z lekkiój gazy różowój, przerabianą złotem , na jących latach była^w 1 8 5 3 -5 4  2 O W I n o n S  ^

:, [g łow ie kwiaty ozdobione z tyłu dyamentami, wzdłuż [ 1 ,7 0 0 ,0 0 0 ,  a w 1 8 5 5 — 5 6 ,  JOOOOOÓ S ta n  fin a n
e piersi garnitur dziwnie pięknych szmaragdów.)sowy widocznie miał sio k„

, J S ; £ eZn j08t i "3 ? e7 ną' J \ e P?W- ą i r  l ^ dzel yeraeta , Ingresa, Delarocha, Delacroix,, giuwm Kwiaty ozuoo.one z tym ayamentaiu., i . w |UW, a w lt555_ 56 , 000 00() k. „
także pogłoska o przybyciu drugiój dywizyi z A l- Lehmama itd. dotknął, -  dosyć je oświetlić. A le piersi garnitur dziwnie pięknych szmaragdów, sowy widocznie miał sie kû  nolensz^in^k J * ™ '

TTnikam  z b y t n ia  • u i ^  P o m ia n ie ;  wszy- Księżna'' Matylda miała b ia ł| suknię ze złotem i bunt w szczął,^ie 0d S U  oz5m S i  d
Unikam zbytniego przenikania dyplomatycznych stkic najmmój znane zakątki przywdziały świąte- dyadem brylantowy nagłow ie. Książę Napoleon w indyjskich była offromna° - t  i x

Że b aron ia  R o n -1 czne szaty. Co tylko było gabinetem lub pokojem, krótkich spodniach:'białych, w pończochach i trzewi- nad'W ychód  
016 W h^ł d ^ T u iń n  d ”leg0 w Berlinie, [to  Się w rozkoszny buduar lub salonik zamieniło, kach, miał na sobie mundur jenerała dywizyi; w tym wliczając w to jeszcze summę wydl^a S a l  •
Ze j> c j« h a ł_ d o J u 7 nu_dopiero 2 Berima. [N ie w ^ e r p a n y  g ^ t  ̂ p icerą^w sparty pomocą o-1 stroju przedstawiają Napoleona I. często na ry- wynosVącą^

1.  I ń in o n ll  P/l n a lu r o  A fi fltl’VIJl IGRt fol? le n i  _ 1  l A i i i  . _ OJf
' r _ s w /o r   ̂ g u «  wsparty pomocą o- stroju przedstawiają Napoleona 1. często na ry-
Dzisiejs.^y n o  o . °™aoza cenę wojskowego z a - |  grodmków lub fabrykantów kwiatów, ubarwił nie- cinach. Podobieństwo księcia do stryja jest tak 

stępstwa. d ”  ^  „ I n  ?  uwdnić_ od wojska, m aljednę komnatę jakby uroczy ogródek, wszystkie uderzające, że zwracało uwagę powszechną. Księ- 
tego -oku r bicic/ ’ n , lr*. ^ d m io le tm  zastępca [sienie korytarzów pokryte pnącemi się roślinami, stwo kilka razy ruszali się z miejsca to dla bra- 
dostame z t e g o l , 8  ,,. :1 wyzszy żołd, to jest [wszystkie schody w dwa rzędy kwitnących kam o-|nia udziału w ofiarowanój‘kolacyi, to wreszcie dla 
dwa s o u s  dziennie. ^  c P°aejmują 8,ę za cza8Jhj ustrojone. Co za masę kwiatów i krzewów zwiedzenia sal. W szędzie zbiegano się dla widzę- 
krótszy, dostaną r' 1 wyższy żołd.[m ieścił w tym wieczorze ratusz miejski, to wyo- nia młodój księżnój, w s z ę d z ie  tłum rozstępował

uowe powiebszv^o brażenifi nrzfirhorłzi. Okna wewnątrz 1  • _
uiżo.aiitj ZOlU*

Oddacie zastępstwa w  ręce rządowe powiększyło 
w armii francuskiej liczbę starych żo łn ierzy .

Revue des deux Mondes ogłosiła z podpisem, że- 
ranta artykuł „o używaniu marynarki parowój 
w woj’nach kontynentalnych." Artykuł ten jest 
przypisywany księciu Joinville.

N a balu ratuszowym, którego opis podały wam 
dzienniki, był wielki ścisk. B y ł to bal municypal­
ny, na który zaproszono 10,000 osób. Bratowa 
prefekta polio,yi upadła i miała sobie nadwerężyć 
nogę. Z powodu obecności księżnój M atyldy, wszy­
scy dygnitarze i wyżsi urzędnicy byli w mundu-

v ^   ------ ---- iw w y o - i u i a  u u o u e j  K s ię ż n e j , w s z ę u a io  -------------------- i ' " li’iępO W ai
brażenie przechodzi. Gkna wewnątrz gmachu się dla zostawienia niezbędnego przejścia. Księżna 
wszystkie wyjęte zostały. Każde okno opatrzone tego wieczora zjednała sobie wiele serc. Niemożna 
poduszką aksamitną z wiszącemi frendzlami z ło -[b ez  współczucia patrzyć na tę młodocianą dostoj- 
temi, wabiło krążących do zatrzymania się i u ży - |n »  latorośl, którą tyle zdaje się przymiotów zdobi 
cia chwili spoczynku. Z każdego okna był widok Ostatnia przechadzka orszaku książęcego odby- 
na jedną z sal balowych lub na dziedziniec. Tym ła się na dole w dziedzińcu, tak czarownie na 
sposobem oprócz widoku właściwego, oko uży- ogród i salę balową zamienionym. Książę Napo- 
wało jeszcze zachwycającego obrazu, tysiąca jakby leon, ile r.izy tylko orszak postępował,'szedł na- 
ipz teatralnych w dniu uroczystego przedstawię- [ przód, po prawój jego  stronie ale o krok w tyle 
mu. Najpyazniejszy urok oka b y ł_na salę Appoli- księżniczka Klotylda, za nią o krok znowu w tyle, 
na, a szczególnie tóż na dziedziniec zwany -Conrl Iraiafna MofT/ldn. Ten Dorzadet

jest okrągła suma 9 milionów. W  zeszłym roku 
wydatki przenoszą przychód o 12,600,000 razem 
więc w dwóch latach 21,600,000 fts. niewliczając 
w to straty w prywatnych majątkach. Lord Stanley 
twierdził iż te ogromne wydatki wyniknęły z nad­
zwyczajnych okoliczności. Wojsko w Indyach ko­
sztowało przed buntem 11 milionów, w roku tego 
buntu 18 milionów a w  roku 1858—59 doszło do 
24 milionów. Z pokonaniem buntu nadzwyczajne 
te wydatki ustaną i Lord Stanley oświadczył się 
przekonanym, iż finanse Indyj wejdą w krótce 
w pomyślny stan. Frzy końcu swego przeglądu' 
ord Stanley wspomniał 0 długu Indyj- któ* do_
ą . wynosi 74,500,000 Lt., z tych 15 milionów 

zaciągniętych w Anglii, reszta w Indyach. W  koń-
a  v -UHuu-.KBięzmczKa jvioi,yi</«, — "“r » mon znowu w tyle, cu zażądał upoważnienia Izby do zaciągnięcia ś t„ .

de Louis X I V “ t^ Z- “ a .df ,edz,niec «Courj księżna Matylda. Ten porządek etykietalny ciągle *gu 7 milionów, zapewnionego na przychodach Indvi
de Louis X IV  . Dziedziniec ten oszklony o zd o -|b y ł zachowany. Z okna jednego wewnętrznego] Dzisiąj wyszły Budżet L r y n a r k f  okazuje wl?-
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kszą summę jak  w poprzedn:m roku. Przewyżka 
wynosi 961,000 fts. Niemożna uważać tę przewyżkę 
za wielką, uważając na świetny stan do którego 
marynarka królewska doprowadzoną została, i na 
roboty które w tym roku przedsięwzięte były dla 
wzmocnienia obron wybrzeża. Chociaż już nieraz 
wspominałem o olbrzymiój tćj flocie, muszę jeszcze 
dziś załączyć niektóre szczegóły.
. Parowa marynarka składa się z 51 okrętów li­

niowych o 90 działach i więcćj, 9 liniowych o 80 
do 90., 28 fregat, 13 korwet, 8 mniejszych kor­
wet, 4 moździerzowych fregat, 8 pływających bat- 
ta.ryj» 27 Sloops, 26_ Gunvessels, 163 łodzi kano- 
nierskich Gunboats i małych statków.— Wszystkie 
je statki, razem 337 od trzypokładowego do ma­
łych łodzi kanonierskich, są śrubowe parowce, 
wszystkie w służbie czynnój, na stopie wojennćj 
i z kompletnćmi załogami. Następuje potćm 75 
parowców o kołach, które chociaż ich maszynerya 
Wyszła zz wyczaju, nietylko są tu uważane za uży­
teczne ale nawet konieczne w pewnych warunkach, 
kio dopełnienia obrazu jest jeszcze 201 żaglowych 
8 tatko w najwięcej liniowych, fregat i korwet, bo 
małych o żaglach prawie zupełnie nićma. Wszystko 
razem robi 613 gotowych do służby okrętów nio- 
8 <cych 15,140 dział i maszyn na sto-tysiączną si­
łę końską.
, Sądząc z uposobienia na giełdzie, położenie wcale 

8}ę niepolepszyło, prawie żadne znaczne nierobią 
się interesa i nawet dziś było m3łe spadnięcie. 
Dziś na giełdzie krążyła pogłoska że lord Mal­
mesbury miał zaproponować kongres dla wyłącz­
nego porozumienia się względem ewakuacyi pań­
stwa rzymskiego. Sułtan z swojej strony ma także 
błagać o kongres nad dunajskiemi sprawami. Sły- 
chać że na ten ostatni mocarstwa europejskie miały 
się już zgodzie.

Lutego 1 8 5 9

którzy otrzymali pozwolenie kończenia nauk pra 
wnych prywatnie, postawieni byli pod względem 
uwolnienia od wrvjska na równi z uczniami publicz­
nymi.

— Książę Michał Obrenowicz przybędzie do 
Wiednia we czwartek; książęta Bibesko i Gbika

I przybyli tu z Bukaresztu.
— Wydział towarzystwa starożytności w Wie­

dniu wybrał tymczasowo prezydentem swoim radz- 
cę dworu p. Lewińskiego, a ten zamianował za 
stępcą swoim sekretarza ministeryalnego p. Feil.
, — Milit. Ztg  pisze naprzeciw twierdzeniom nie­
których dzienników zagranicznych, że wielkie na­
gromadzenie wojsk austryackich pod Pawią, Kre 
moną, Lodi i na innych miejscach na tem się ogra­
nicza, ze punkta te obsadzone zostały załogami 

sposob, jak tego okoliczności wymagają,

J. C. K. Ap. Mość udzielił exequatur nowo zamia­
nowanemu konsulowi rosyjskiemu w Brodach, ase­
sorowi kolegialnemu Andrzejowi Akermanowi.

W i e d e ń  20 lutego. Gazeta Wiedeńska w po- 
emicznych swoich artykułach z dziennikami fran- 

cuskiemi, przeszła dzisiaj głównie na Debaty, któ- 
ych główny iedaktor St. Marc Girardin stara się u- 

sprawiedliwic rewolucję nad dolnym Dunajem. 
Autor tego artykułu wykazuje, że Austryę nie we 
Włoszech, ale u dolnego Dunaju należy osłabić, i 
skupie tam żywioły tak silne, aby nowe państwo 
dacko-rumunskie mogło odziedziczyć znacznączęśćpo­
siadłości tureckich. Gaz. Wiedeńska powstaje prze­
ciw tćj zasadzie, aby Rumuni dla tego, że sąchrze- 
scianara', mieli prawo obalić panowanie Turków 
dla tego ze są muzułmanami. To wyznanie Ga­
zety wiedeńskiej zasługuje na uwagę. Gazeta rze-
ca mHn'euChc? .m!e” ad reIi8i‘ do polityki, a zachę- 

^ ckrzesaanskie pod berłem tureckiem zo- 
8 ające do cierpliwości chrześciańskićj, do zwycię­

ża  moralnego nad machometanizmem, do zno­
szenia cierpień i krwawych prześladowań na wzór 
Pierwszych wieków chrystyanizrau, dopóki cesarz 
Konstantyn sam się nie nawrócił i nieuznał chry- 
styanizmu za religię państwa. Mimo całego współ­
czucia dla ehrześcian, nie należy zapominać, że są 
oni poddanymi łub lennikami sultana, a przeto 
winni mu posłuszeństwo. Trzeba Portę zrobić silną, 
aby mogła wykonywać hat- humajon. Europa ma 
tjlko bronić chrzescian od nadużyć muzułmań­
skich. Takie jest zdanie Gazety Wiedeńskiej o prze­
znaczeniu ehrześcian nad Dunajem i półwyspie bał­
kańskim. Przypomina ono zupełnie rozumowaniem 
swojem epokę wojny greckićj o niepodległość.
. ~ .  O- D. Post w swoim giełdowym artykule za- 
™ ia nad spadkiem wielu papierów publicz­
nych, które do najkorzystniejszych były dotąd li- 
zone. Akcye banku kredytowego spadły niżćj pa- 
’ “b.°, .w Cl5gu r. 1858 dwa wielkie korzystne 

pzeds.ębiorstwa dostały się temu zakładowi: po- 
wćii r  JfU jna i “ dział w nabyciu kolei południo- 
z nń- • ,a D kolei sprzedano z zyskiem, a 
szcznnn loteryjn^j najmniej połowę biletów pu-
SvnionyWtv.<lb,ef  \  k° rZyŚdip A przeciei za rok 
szcze ma wńł ^  Z dywidendy wypadło, i to je-
do funduszu S wnie d° r«k. akcy°naryuS26w lecz
3lgo grudnia ^ze™ oweg°> albowiem akcye stały 
cznie protestuje ^  n.iż teraz- °- D- Posi energi 
dend. W r. z. d o sz ł^ k '^  temu wstrzymaniu dywi- 
dziś stoją 1 9 7  y  A akcye kredytowe do 265, 
jćj upadek. W dalszvm '*nicy t('J ,nstytucyi wróżą 
dzi do nowćj pożyczki ,  Cl?gu P' Posł przecho- 
umowę w Londynie z RStjTackiój, o którą zawarto 
dziennikach zagranicznych” Czytaliśmy w
wysokości subskrypcyi na sPrzefzne doniesien'a o 
Austryi niechętne głosiły, zee P°jyczkę. Dzienniki 
pożyczki jest pokrytą, inne i P u  ntylk«° ,czcśd l!‘J 
funtów. 0. D. Post mówi, że m n il-  4 mi1-
czy 6 podpisano, dość, że Rotszyid®w° *Czy 3 
zyczkę na siebie, a czy zupełnie ia , a Zj » e rP?) 
w obieg, czy też resztę dla siebie za trzv iw  k ° jC!C 
zmuszony, czy tę rzesztę otrzyma p0 z n i ż o n y m i  

to jest kwestyą ceny, a me kwestyą poivcyuV 
trzeci papier, nad którego spadkiem zastanawia 
*|e powyższy dziennik, są akcye towarzystwa że- 
8*ugi dunajskićj. Akcye te mają przez skarb zarę- 
fjZony dochód 8%, a stoją 13% niżćj pari. Wyda­
ją na 525 zł. stoją dziś 458. Pochodzi to ztąd, że 
 ̂ cyonaryusze od dwóch lat nie otrzymali proi en- 
ł  z powodu niepokończonyc 

v  który łe zabezpieczył.
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z powodu niepokończonych obrachunków ze 
aĴ )e® który je zabezpieczył, 

i . ^ an. dla złagodzenia następstw wynikłych 
zenia» wyk âdu nauk w uniwersytecie w 

fiecn ’ ZRZW°M na Przedstawienie Arcyksięcia jlne- 
gubernatora ziem włoskich, aby ci uczniowie,

w taki

iThwm teg°vSfan rzeczy w Lombardyi jest w tćj 
cnwili zupełnie normalnym; wszelako w styczniu 
wieim ruch panował i oficerowie ani chwili niemieli 
wolnego czasu od służby. Ta wszelako czynność i 
czujnosc niezmordowana zaimponowała stronni­
ctwu rewolucyjnemu i przejęła je postrachem. Par- 
yu bowiem widząc gotowość wojska do wystą- 

pienia każdej chwili, pomiarkowała się, i teraz sta­
ra s ię  obawy wszelkie rozwiać. Gdy niebyło wcale 
tajnem, iż knują się zamachy na wojsko, przeto ła- 
wo wytiomaczyc rozdrażnienie tego ostatniego i za 

najmniejszym powodem mogło było przyjść łatwo 
ido krwawego odwetu. Wszelako zaleconera byto 
j  żołnierzom postępowanie umiarkowane i prócz ma­
łych usterek skarconych, żołnierze trzymali się na 
wodzy lubo z przymusem.

K sięstw a Naddunajskie.
W Mołdawii i Wołoszczyznie wypadki szybko po 

sobie następujące, dążą do coraz ściślejszego zje­
dnoczenia faktycznego obu krajów. Wybór w dniu 
5 t. m. księcia Aleksandra Couzy hospodara moł­
dawskiego hospodarem wołoskim i okoliczności wy- 
borowi temu towarzyszące; przybycie deputacyi wo­
łoskiej do Jass w dniu 9 t. m. z wezwaniem księ­
cia Aleksandra Couzy wolą narodu na tron woło- 

l,iprzyjecie tRJze deP“tacyi przez księcia i w Izbie 
mołdawskićj, urzędowe uwiadomienie uczynione tej­
że Izbic Da posiedzeniu w dniu 10 t. m. przez mi­
nistra spraw zagranicznych, iż kdąże wybór przyj­
muje; dziękczynny adres Izby mołdawskićj do Wo- 
fochow na posiedzeniu tejże Izby w dniu 11 t. m. 
przyjęty, i wniosek deputowanego Gogolniczano re- 
daktora Gwiazdy Dunajskićj, aby obiedwie Izby 
mołdawska i wołoska udały się do Fokszan, tam 

jSię połączyły i wspólnie obradowały; a jak inne 
prawdopodobniejsze doniesienia mówią, aby każda 
tzba wj znaczyła, stósownie do konv encyi paryskićj 
deputowanych z swego grona, którzy zebrawszy 
się razem wFokszanach, stanowić mają wspólną 
dla obu Księstw komisyę: oto szereg ważnych zda 
rzen zaszłych w ciągu tygodnia posuwających szyb 
ko sprawę zjednoczenia, a zarazem wywołać mo 

sPór europejski. Przedstawimy tu 
wkrotkosci każdy z tych wypadków, (znanych już 
w części jedynie z depesz telegraficznych), nie ma­
jąc miejsca na szczegółowe ich opisanie. Wiado­
mości do tego przedstawienia bierzemy z dzienni­
ków: siedmiogrodzkiego Kronstadter Z tg , z buka- 
restskiego National, z Pester-Lloyd, oraz z listów 
z Jass i Bukaresztu do dzienników wiedeńskich.

Dnia 3go t. m. utworzoną została, jak wiadomo, 
Izba wołoska, którćj pierwsżą czynnością miał być 
wybór hospodara. Kandydatów na hospodarstwo 
było wielu a czternastu z nich wyliczyliśmy w dzien- 

, niku naszym. Większości nie miał żaden kandydat 
11 na przygotowawczćm posiedzeniu w dniu 4 t. m. 
było nieco sporów. Na drugi dzień w d. 5 t. m. na 
stanowczćm posiedzeniu, stronnictwo narodowe o- 
swiadczyło, iż nie ma bynajmnićj zamiaru wybrać 
hospodara z swego grona, lecz że tylko unię i do­
bro kraju ma na celu; naczelnicy zaś tego stron­
nictwa Golesko i Bratiano zażądali, aby ich wykre­
ślono z listy kandydatów na hospodarstwo. Oświad­
czenie to i żądanie wielki wpływ wywarło, a zu­
pełne zjednoczenie sprawiła mowa młodego depu­

towanego Boresko współredaktora dziennika buka- 
restskiego National. Treść tćj mowy była następu­
jącą: Jedność i zgoda między nami jest niemoże- 
bna, dopóki jaka wuelka zasada nas nie połączy. 
Zasadą tą jest unia Mołdawii z Wołoszczyzną, unia 
którćj zażądał już w r. z. dywan nasz ad hoc , 
uznał jćj zbawienność i głosił książę Dimitr Bibę 
sko. Dla dobra tćj zasady, dla tćj unii przedsta­
wiam, abyśmy księcia Aleksandra Jana Couzę wy­
branego w Mołdawii wybrali także naszym hospo­
darem.

Po tćj przemowie odezwały się głosy zewsząd. 
Niech żyje unia! Unia w osobie księcia Aleksandra 
Jana I Couzy! (Unire in persona princului Aje. 
lexandru Joan I Kuza!) Po krótkich a gorących 
przemowach za unią i za wyborem księcia Couzy, 
mianych przez księcia Aleksandra Ghikę i deputo­
wanego Arsake przedstawiającego, że Szwecya i 
Norwegia, chociaż oddzielnemi rządzące się prawa 
m i, mają jednego kró la; — powstał metropolita 
przewodniczący z urzędu Izbie, a podniósłszy krzyż 
prosił Boga aby oświecił umysły i zmiękczył serca 
deputowanych przystępujących do tak ważnego dla 
kraju dzieła; następuje zaś mówił gorąco za wy­
borem księcia Aleksandra Couzy. Dwaj młodzi ksią- 
J êta Brankowan i Stirbej oświadczyli również 
t  I*?,Rniu swojćm i swoich ojców, iż zrzekają się 
drem ry * głosować będą za księciem Aleksan-

wencyi paryzkićj hospodar może być albo W oło­
chem albo Mołdawianinem, a przeto książę Ale­
ksander Couza posiada wszelkie kwalifikacje do 
wyboru, przystąpiono do głosowania tajemnego. Po 
otworzeniu urny przez sekretarzy znaleziono 64 wo- 
tow, a na każdym i nich imie Aleksandra Jana I. 
Wówczas metropolita ogłosił księcia Aleksandra 
Jana wybranym jednomyślnie hospodarem woło­
skim a deputowani wykonali mu przysięgę. Opu- 
szczamy tu opis dalszych uroczystości i radosnych 
obchodow przy okrzykach: Niech żyje Aleksander 

Couza I! niech żyje unia!
O dokonaniu tego wyboru zawiadomił natych- 

ini3n L « rH W° prezes Izby wołoskićj księcia Ale- 
n  I?iroevvS/ą. te 'egraflCZną nastCPuj4CĆj osnowy: 

ar n  ? 7 8®k°sci Aleksandra Jana I hospoda-
( 5 g f ° u f i )  j 8' VqołoszC2W  »*i?iaj 24go stycznia 
i n rhJi -i r‘ z8romadzenie narodowe wo- 
? ,P y 4piło według rozporządzeń konwencyi

In n S S b lE  w S p od ara  ' na godność tę  wy brało je- 
j 1 j  Waszą Wysokość. Zgromadzenie naro-

"  a,s iako swego księcia i zapra- 
7  mmi(l»pf'Cla rz?dów kraju, (podpisano) Prezes 
L y m r ™ w ê 7 e8° -e lropo liL W o.

Drugiem ważnem z kolei zdarzeniem było przy- 
F  f J u W dT  9 Ł “ - deputacyi wyznaczo- 

W denutarv!ZtJ- uki Ĵ do ksiecia Alek-andra. 
, , P Rnspti; w i y »yli Karo* KrezuIesko, Kon- 

? L  r i„  ! ^ ' kołaj Opran, B. Slatiano, Ale­
ksander hloresko i biskup z Argisz. Jutro oDowiemv 
o przyjęciu tćjze deputacyi w Jassach (o czćm wspo-

"przeelTd") o u n T ’V  15 L m' pod oddziałem i L i  S 0^ 111 uwiadomieniu Izb moł-
nnvfm nL . ^ ’ iż książę Aleksander wybór
p , ŷ  V’ . 0 wydanych w skutku tego przez niego 
odezwach i rozkazach dziennych do wojska, w któ- 
rjc mianuje się, „Aleksander Jan I z łaski Bożćj 

z wo . narodu hospodar Mołdawii i rumuńskiego 
iraJu („zare romanesku“ t. j. Wołoszczyzny); na- 
ioniec o bardzo ważnej lecz jeszcze niedobrze zna­
nej uchwale zapadiej w d. 12 t. m. w Izbie mołdaw­
skićj, aby obie Izby, czy też delegacye z obu Izb, 
połączyły sij w Fokszanach.

razie mocarstwa konferujące musiałyby zająć księ­
stwa Naddunajskie, a takie obsadzania wojskami 
nic rą środkiem pomyślnego rozwiązania kwesty i.

owodem tego obsadzenie państwa papieskiego, 
ktRro, Pow iększa zawikłanie we Włoszech. W szy ­
stko każe się spodziewać, że koD feren aya  zgodzi 
się na to , by^ organizacyi księstw nio niweczyć, 
lecz ją zabezpieczyć i u tr walić.— Wczoraj powstał 
wielki pożar w składach fu r a ż u  w Vincennes.

L o n  yn  18 lutego. Prawnicy korony (instytu- 
cya do dawama opinii nad prawną stroną kwestyj
publicznych i m iędzynarodowych, zawsze tylko na
zawezwanie gabinetu) oświadczyli, że podwójny 
wybór pułkownika Couzy na hospodara Multan i 
Wołoszczyzny, sprzeciwia się konwen y i z d. 19 
sierpnia 1858 r .— Wczoraj m  posiedzmiu izl y 
wyższej przyszło do rozpraw między lordem D er­
by a lordem Carnarvon z powodu wysp Jońsbich. 
Minister oświadczył, żo rząd pochwalił propozy­
c je  Gladstona; wszelako rząd nie usna nowćj kon- 
stytucyi w ysp , dopóki jćj parlament nie u- 
chwali.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
14 rak ów 2 Igo  lutego. Nie możemy twierdzić, aby żebra­

ctwo w Krakowie było zagęszczone, bo lubo instytucye dobro­
czynne ani tu, ani gdziekolwiek w kwiecie nie są zdolne we­
sprzeć każdćj nędzy, dać przytułek każdemu ubóstwu, wszelako 
bardzo mało napotykać się zdarza żebraków. W praw dzie widzieć 
można niekiedy jeszcze zgrzybiałą starość i kalectwo praw dzi­
we, lecz n igdy ono prawie niewyciąga ręki po jałm użnę lub 
czym to nieśmiało, a  wyznajemy szczerze, iż w przeciwnym 
razie ubolewalibyśmy nad zbyt surowem wykonywaniem p ra­
wa. Mimo tego jednak  nam nożyło się teraz żebraków niezna­
nych, którzy rzemiosło swoje nie na ulicy, lecz po domach 
wykonywają. Z pozoru n ik t ich nieposądzi o żebractw o, bo ani 
wiekiem, ani zdrową cerą twarzy, an  i ubiorem, nie zdradzają 
biedy, a  zuchwalstwem swojem w ybierają po domach haracz, k tó ­
rego niezawsze śmią im odmówić. P rzed  nimi sami m ieszkań­
cy mogą tylko i powinni bronić się i wręcz odmawiać wspar- 
cia, jezli niechcij być częściej nagabywani. Innym  rodzajem 
żebraków równie n a tr?tnych są dzieci. K ilkoro ic h , jednych i 
tych sam ych spotykać można ciągle, co przekonyw a, że żebra­
nina stała się jn ż  dla n ich  rzemiosłem. N ie można przypuścić, 
aby m eznalazly one miejsca czy to w  ochronkach, czy w do­
mu siero t; zawsze jed n ak  zwracamy uw agę zakładów  dobro­
czynnych na te istoty. Oprócz nich uw ija się po rynku kilku- 
nastuletni chłopak o Żelaznem szczudle, k tóry  od la t k ilka n a ­
tręctwem  swojem, a  niekiedy bezczelnością, skoro m u się datku 
odmówi, wzbudza mniemanie, jakoby  mial osobisty przywilćj do 
żebrania. A  kiedy już mówimy o tćj ulicznćj gawiedzi, zwrócimy 
jeszcze uwagę na stojących n a  rynku od ulicy Slawkowskićj 
chłopców z obarzankam i, którzy sobie to miejsce obrali nie ty l­
ko do sprzedawania swojego tow aru , ale i do czynienia g ło­
śnych, a  częstokroć nieprzyzwoitych lub przechodniom ubliżają­
cych obserwacyj. T ych  po lecam y, zwłaszcza pod wieczór, uw a­
dze innej in sty tu cy i, k tó ra  lubo nie używa środków  miłosier­
n ych , ale skutki jć j byw ają w takich przypadkach bardzo do­
broczynne.

— W e czw artek danem będzie w teatrze przedstaw ienie n a  
wspólny dochód p. Zagórskićj i p. Bendy. To skojarzenie dwóch 
osób na jednym  afiszu we wspólnym benefisie, ma być w stę­
pem do trw alszego skojarzenia , do tego które przechodzi po za 
„deski k tóre św iat znaczą.“ Publiczność uproszona jes t nie ty l­
ko aby przyklasnęła tem u związkowi tak  ja k  przyklaskuje nie­
raz szczęśliwemu rozwiązaniu komedyi, która się kończy zwykle 
zadowoleniem wszystkich a  najbardziej państw a m łodych, ale 
ma być ona zarazem  o tyle uczestnikiem tego zadowolenia, 
o ile się czynnie przyłożyć do niego zechce.

— W  d. 24 b. m. przypada term in spłacenia 45tćj ra ty  500 
milionowćj pożyczki, a  ostatnićj dla tych k tórzy p rzy  zapisie 
złożyli 5 procentow ą kaucyę.

Oglądaliśmy dziś ogrom nego niedźwiedzia zabitego na 
polowaniu w Zakopany w dobrach p. Hom olacza. Stary ten 
zwierz m usiał już  był nieraz spo tkać się z strzelcem , bo mu 
brakuje u jednej nogi dwóch palcy, zapewne ustrzelonych. W i 

dzieć go m ożna w mieszkaniu pp. Homolaczów na ulicy św 
Ja n a  w dom u hr. W odzickich. _____

Wówczas przystąpiono do wypełnienia formalno- 
sci. I o oświadczeniu urzędowćm przez wicepreze­
sa Izby Konstantego Kantakuzeno, że według kon-

Przegląd polityczny.
Depesze te le g ra fic zn e .

S z t u t t g a r d  19 lutego. Wydział stanów tu­
tejszych uchwalił przedłożyć rządowi podanie wie- 
u deputowanych, aby twierdze i wąwozy g,)r 

Schwarzwald postawić w stanie obronnym i wy­
dać zakaz wyprowadzania koni.

P a r y ż  19 lutego. Constitutionnel dzisiejsza za­
wiera artykuł podpisany Renće, który ponownie 
dowodzić się s ta ra , że wybór Couzy na oba ho- 
spodarstwa powinien byó uznany. W  przeciwnymi

Indep. belge podaje dwie wiadomości chwilowe 
dosyć ważne, jeśli prawdziwe: pierwsza, że gabi­
net londyński przez lorda Cowley zawiadomił 
rząd francuski o swoim sposobie zapatrywania się 
na kwestyę włoską, i o środkach jćj rozwiązania. 
W  niektórych punktach zgadza się z gabinetem 
francuskim; w innych się różni, lecz projekt ma 
być jasny, a rozwiązanie pokojowe. Wyraz „kon- 
gres“ nie jest w tćj nocie użyty; wspomniana jest 
atoli konieczność zebrania aby rozwikłać ten węzeł. 
W edług drugiego doniesienia, rząd angielski zawia­
domił gabinet cesarski, że z powodu nadzwyczaj­
nych przygotowań w portach francuskich na morzu 
Sródziemnem, Anglia zwiększa swe siły morskie na 
tem morzu o 10 okrętów wojennych. Dziennik po- 
wyższy dodaje jeszcze, że oficerom dywizyi algier­
skiej jen. Rćnaud dano jedną piątą część rocznćj pensy! 
z góry. Dodatek ten zwykle odbierają oficerowie 
przed kampanią na koszt ekwipowania. Minister 
Deiangle miał wystósować nowy okólnik do pre­
fektów wzywając ich do użycia całego wpływu 
swego na powstrzymanie wszelkich manifestacyj 
u stronników pokoju.

Urzędowy dziennik kopenhagski Tidende B er­
linga, zaprzecza podaniu dzienników niemieckich 
widocznie z resztą wątpliwemu, które wszelako 
znalazło w Niemczech wiarę, jakoby rząd rosyj- 
ski z powodu zakazu wspólności stowarzyszeń 
w Holsztynie i Szlezwiku, miał przesłać gabine­
towi duńskiemu note naganiającą mu je^o postę­
powanie.

Ostatnia poczta z Carogrodu przez Tryest przy­
niosła, jak  wiadomo, doniesienie jakoby nadeszłe do 
stolicy tureckićj z Jass z 12go t. m., iż w dniu 
tym hospodar mołdawski i wołoski Couza odbył 
wjazd do Bukaresztu, i że w Izbie mołdawskićj 
uchwalono połączenie obu Izb w jedno zoroma- 
dzenie narodowe w Fokszanach. Co sięT tyczy 
pierwszćj wiadomości, jest ona mylną: w d. 12 t. 
m. znajdował się jeszcze hospodar Couza w Jas- 
saeh î  dopiero _ 14go t. m. zamierzał wyjechać 
do Bukaresztu, jak o tćm wprost z Jass donoszą. 
Co się tyczy drugiego doniesienia, nie jest je- 
szcze dokładnie wiadomo, czy Izba mołdawska 
uchwaliła połączenie obu Izb (mołdawskićj i wo­
łoskićj) w jednę mającą obradować wFokszanach, 
czy też zdecydowała wybranie z łona jedaćj i dru- 
gićj Izby deputowanych mających, według kon­
wencyi paryzkićj, składać komisyę prawodawczą 
dla obu Księstw w Fokszanach. Journal de Con­
stantinople z 9go t. m. potwierdza półurzędowo 
wiadomość, iż Porta protestowała przeciw pod­
wójnemu wyborowi Aleksandra Couzy, i zawezwa­
ła mocarstwa do zwołania w tym względzie kon- 
ferencyi. Obok tego Turcya się zbroi i zgroma­
dziła na prawym brzegu Dunaju na granicy M oł­
dawii i Wołoszczyzny, korpus 30,000 żołnierzy.

Wyżćj pod oddziałem „Księstwa Naddunaj- 
kie“ zdajemy sprawę z ważniejszych wypadków 
w Mołdawii i Wołoszczyznie od 5go do 12 t. m. 
a mianowicie przedstawiamy okoliczności towarzy­
szące wyborowi Aleksandra Couzy na hospodara 
wołoskiego.

W Belgradzie senat został rekonstytuowany, nie 
zaś przywróćmy, jak doniosła depesza z Belgra- 
du z 17go t. m. Senat albowiem nie zosał posta­
nowieniem skupczyny zniesiony, lecz tylko atry- 

| bucye jego, rozszerzone r. z. samowolnie, ograni- 
ozono i  w ij  część Członków jego usunięto. Te- 
rant.wbucvami d ^  -Z “ organizował to ciało, lecz 
nnwvch sen i CJesnionen“ > mianowawszy siedmiu 

' 2 w i  ^Pom iędzy naczelników po­
stanowił Si-T dawnych, prezesem zaś senatuu- 

1 . Stefana Michałowicza byłego członka 
Juuozasowego i wiceprezesa skupczyny. We- 

g  ostatnich doniesień z Belgradu, książę Miłosz 
mierzą zaprowadzić między innemi towarzy- 

wo kredytowe dla posudłości włościańskich.
Komisarz turecki w Belgradzie miał z dwu 

założyć protestacyę przeciw ogłoszeniu ks. M i­
łosza dziedzicznym księciem serbskim; lecz nade­
pnie otrzymał rozkaz zaniechać to , gdyż Poi t i  
chce przedłożyć tę sprawę wraz z innemi na kon- 
ferencyach w Paryżu.

nu na stronie 2ćj w szpalcie 2ćj wierszu 2gim od góry, po 
wyrazach, w świeżćj swćj broszurze dodaj „La Guerre“: przeciw 
broszurze itd.

Antoni Hłobukow.kl Redaktor odpowiedzialny.



4 €ZAS z wtorku 22  lutego 1859+

W i e d e i i  21 lutego, (telegraf.)
Augsburg 100 złreń........................................
Hamburg 100 M arków..................................
Londyn 10 Ł ...................................................
Paryż 100 f r a n k ó w ......................................
Dukat.................................................................
5% Metaliki......................................................

%> » ...................................................
*7. r .............................................
3°. * .............................................
Losy z r.  ................................................

n « 1839..............................................
« o 1354..............................................

Pożyczka narodowa .................................
Obligaeye indemn. galic.................................
Akeye Bankowe.............................................

„ kolei północnej.................................
„ kredytu ruchom ego.......................
r  kolei francusko-anstryackiój . . .

zi i ai l P*»<"ł

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
(w  walucie augtryaokiej).

K r a k ó w  21 lutego.
Banknoty polskie za 100 złr. sow. . . . złp.
Ruble obrączkowe agio.....................................
Talary pruskie za 150 złr, now.....................
Cwaneygiery  7,tr.
yółim peryały ro sy jsk ie .................................„
Napoleondory 20-fr.......................................... „
Dukaty holenderskie ważne.............................„

„ aastryack ie .........................................„
L is t/ zastawne galicyjskie z kuponami. . „
Obligaeye indemn. z kupon..............................„
Pożyczka na oiowa z r. 1854....................... „
Listy zastawne polskie z kuponami. . . złp.

L w ó w  18 lutego.
Dukat ho’enderski...........................

„ a u s try a c k i.........................
Półimporyał rosyjski.....................
Rubel r o s y j s k i ..............................
Talar prusk i....................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy zastawne galic. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon. .

W a r s z a w a  18 lutego
Półimperyały..................................................rubli
Obligi skarbowe...............................................„

kupon ..........................................
Listy zastawne Ul o k r e s u .......................rubli

kupon ..........................................

’ł F r o c ł a w  19 lutego. 
Banknoty austryackie w mon. konw. . 

„ „ w mon nowój.
Polskie bilety bankowe.........................

„ listy zastaw ne,.........................
Poznańskie listy zastawne 4°/, . , .

» o n • • •
Oblig. kolei krak.-szlązk........................

420 416
6 5

95j 941

8 55 8 42
8 43 8 30
l  97 4 86
5 — 4 88

83 — 82 —
78 — 77 —
78 — 77 —

98j 98 >
azł c.
91 _
81 70

107 70
43 —
5 6

75 25

106 75
77 25

895
1664 —

190 —
235 50

4 91 4 84
4 96 4 90
8 50 8 40
1 64 1 6o
1 57 1 54

83 35 82 75
78 20 76 90
79 55 78 45

5 33
91 22 ___

— 1 53}
14 82 14 80

— -  9j

100
95§ i —
si*2 i —
90 | 1 —
99,’,  j —
88| —

— —

W Y K A Z  DOCHODU I OBROTU
na c. k. u przy wil.

Kolei Galicyjsiićj K arola Ludwika
Przestrzeń kolei: mil 23 .

Za bilety osobowe Transp. towarów Razem

M iesiąc Ilość p  w wal. a. Ilość w wal. a. austr.
podróżn.j z.fr. kr ź/r. cel. |kf złr. kr

Styczeń 1859
i i15,355 '23,544 36

**)
261,182;”!,329 27 94,87.3 63

Przychód ogólny w styczniu 1858 wynosił. . 46.891 52

* ) W  tej sumie znajdują się 3,364 zł. 17 kr. za trans­
ports wojskowe.

**) Oprócz tego przewieziono 13.075 centnarów rozmai­
tych przedmiotów będących własnością Zarządu bez policze­
nia naliżytośoi przewozowej za nie przypadającej.

Wiedeń Igo lutego 1859 r. (143-2-3)
C. k. uprz. kolej galicyjska K arola Ludwika.

P o c ią g i osobow e n a  kolej aoh źe lasn y o h .
Odchodzą:

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano;
3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
no— do Rzeszowa 5 .40 rano; 10. 30 rano; 
8 . 30 w ieczó r  “  do Wieliczki 7. 15 rano 

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 3 0  wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
ifystowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano.
Granicy <ł0 Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo 

łud.; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
Przychodzą:

do Krakowajz Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogumm (Oderberg) z Prus 5. 27 wie­
czór— z nzeszowa 6. 15 rano,3. popołu­
dniu^ 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1.20 w nocy, 12.10 w poi., 
3. 10 popołud.

z Wiednia. Adolf Niemojewski wł. dóbr. z Polski. Wojciech 
Bandurowski wł. dóbr, Hr Ignacy Dębicki z Bochni. Karol 
Majer Dr z Wiednia.

W yjechali: Konstanty Nowak chemik do Prus. Aleksan­
der Kozakiewicz urz. do Tarnowa. Robert Weisenborn obyw. 
do Dębicy. Hr. Ignacy Dębicki do Galicyi. Zdzisław Mayzel 
ob. do Polski.

HOTEL POLSKI. Ilenr. Lewiecki wł. dóbr z żoną z Bień­
kowie. Feliks Pietrzycki właś. dóbr ze Lwowa. Ludwika 
Valoir guw’eraantka z Paryża. Maciej Kohl kupie z Rzeszo­
wa Ferdynand Kaschauer ck. porucznik z Rzeszowa. Amalia 
Jesch ob. i  Galioyi. Józef Róhrich kup. z Warszawy. Karol 
Michel pryw. ze Lwowa. Jukub Pranitz dyr. teatrn z Pesztu.

W yjechali-. Maciej Kohl kup do Wiednia. Lndwika Va­
loir guwern. do Lwowa. Henryk Lewiecki wł. dóbr z żoną do 
B cńkowic. Ferd. Kaschauer na pryw. mieszkanie.

i n s e r a t y *
r a d a  o g o l n a

Towarzystwa Dobroczynności
w Krakowie.

Celem pomnożenia dochodu na korzyść ubogich pod opieką 
Towarzystwa Dobroczynności zostających, Rada ogólna za­
mierza jak zwykle corocznie i w tegorocznym karnawale, u- 
rządzić Bal w salach gmachu Teatralnego w dniu 23 lutego 
b. r. w zupełnem zaufaniu, że dobroczynna Publiczność Kra­
kowska i w tym roku, przez hczno zebranie się, powiększyć 
raczy fundusz służący do ulżenia cierpieniom współbliźpioh. 
Bliższe szczegóły, właściwe ogłoszenia oznajmią.

Kraków dnia 23 stycznia 1859 r.
Prezydujący Lasocki 

(124 4) Sekretarz Głębocki.

T \  TOWARZYSTWO DOBROCZYNNOŚCI w  Krako-
wie, dodatkowo do powyższego Ogłoszcn‘a o Balu 

w salach Gmachu Teatralnego, w dniu 23 lutego b .r. to jest 
w najbliższą środę urządzić się mającego na korzyść^ Zakła­
du Towarzystwa Dobroczynności, pospiesza oznajmić szano­
wnej dobroczynnój Publiczności Krakowskiej, że Prześw. D y- 
rekeya oświetlenia gazem miasta Krakowa, z swej strony, 
chcąc się także przyczynić do pomnożenia grosza ubogich, o- 
prócz bezpłatnego podczas Balu tego rzęsistego oświetlenia 
wymif nionych sal gazem, urządzi odpowiednie O h r a z y  i  
W o d o t r y s k i  ś w i a t ł a  jg a z s o w e ^ o  ku przyjemności 
i rozrywce szanownych balowych Gości.— Co podając do po­
wszechnej wiadomości, wynurza zarazem należne, publiczne 
podziękowanie tejże Dyrekcyi, za tak chętną i miłą przysłu­
gę w urządzeniu Balu.

“Kraków dnia 19 lutego 1859 r.

Ogłoszenie przedpłaty.
Już od kilku lat upominała 

szego kraju o nowe wydanie
JIT117

katolicka Publiczność na-

muje P r e n u m e r a t ę  
3© Kr ni. k , czyli © ©  Kr.

P r z y j e c h a l i  o d  19 d o  21 lu te g o ,
HOTEL POLLER4- Solmann Karol ob z Polski. Żebro­

wska Ewelina ob. z Żurawna. Kochanowski Jan ob z Olszty­
ny. JarocŁowski Joachim ob. z Poznania. Zabielski Ludwik 
ob., Herz Adolf kup., Leroh Jan z Wiednia. Stalmach Paweł 
z Cieszyna. Odersky Karol z Ostrawy, Seckt Edmund obyw. 
z Mysłowic.

Wyjechali: Thomas Ferd. kopiec do W rocławia. Knacke 
Henryk kop. do Wiednia. Rath Franciszek orz. do Jaworznia. 
Kodolitsch Ryszard, Zabielski Lodwik ob. do Wiednia. Ze­
browska Ewelina ob. do Florcncyi.

HOTEL SASKI. Aleksy Garmski z żon**, Zdzisław May- 
zel ob. z Polski. Aleksander Kosakiewicz urzed. z Tarnowa. 
Fryderyk Troer sekr., Karol Sittska pruski “ofioer z Woli. 
Robert Welssenborn ob. z Suchy Hr. Eustachy Stadnicki ob.

Księdza G a w r o ń s k ie g o .
Śp. ksiądz Arcybiskup hwowabi znająo waznoćó tego dzieła, 

pragnął koszta nakładu na przedruk onego łożyć, gdy śmierć 
zawczesna nie pozwoliła mu dokonać tak pożytecznego za­
miaru. Księgarnia przeto Katolicka w Krakowie, wchodząc 
w-myśl świętobliwego Pasterza i w potrzebę publiczności, po­
stanowiła wydać dz:cł» to do 30 arkuszy obejmujące, w for­
macie dogodniejszym jak  pierwsze wydanie i czcionkami wię- 
kszemi, a tern samem do nauki ludu stosowniejszemi. U  tym 
więc celu ogłasza następujące warunki przedpłaty:

° W y d  .wniclwo aż do 1go maja i 8 5 9  pr/.yj- 
na to dzieło po cenie 

w nowej mo­
tecie austryackiej za pojedynczy egzemplarz. 
Po pierwszym zaś maja rb. lista prenume- 
satorów zamkniętą, zostanie i cena pojedyn­
czego egzemplarza do zł. reńskich J e d e n  
w wal. nowej austr. podniesioną,

Uprasza sie wiec Instytata publiczne, jako to: Seminarya, 
Domy wychowania, oraz W W . księży Proboszczów i W ika­
rych, którzy tego KATECHIZMU używaj**, oraz panów Księ­
garzy i Osoby prywatne nabyć to dzieło pragrace, aby wcze- 
śnićj z opłata zamówień na

K a te c is la m  w ięK szy
pieniądze do K sięgarni Katolickiej nadsyłały.

Z pomiędzy dzieł pośmiertnych najprzewielebniejezego śp. 
księdza Ń o ło w iń s k ie f fO  Arcybiskupa Metropolity Wszech 
kościołów katolickich w Cesarstwie Rosyjskicm, najwazmej- 
ezćm zapewne jest Jego

HOMILETYKA.
Wydawnictwo Dzieł Katolickich w Krakowie, będąc w po­

siadaniu tak ważnego manuskryptu, zaczęło już "druk tego 
dzieła tyle przez pobożną Publiczność, a szczególniej przez 
Seminarya pożądanego. Dla ułatwienia zaś szanownemu Du­
chowieństwu taniego tej książki nabycia, ogłasza Prenume­
ratę przez dwa miesiące tylko trwającą:
po° 1 z ł. a. 2 5  centów, albo złtp. 5. — Po 
zamknięciu Prenumeraty z dniem 10 kwie­
tnia, cena pojedynczego egzemplarza z ł. a. 2  
cent. 50  wal. austr. albo 10 złtp, podnie­
siony będzie.

Kraków dnia 5 lutego 1859 r. (84 3)

Bióro agencyjne :
komi s owe  i i n t e r e s ó w  pi e ni ęż nyc h  

K a ro la  W o ła ń  sk ieg o
W K rak o w ie

utrzymuje główny skład i sprzedaż na cało c. k. austrya­
ckie państwo

CEMENTU, 7. fabryki w Grodżcu w Królestwie, który 
przez pierwszych tutejszych budowniczych wypróbowa­
ny i jako wyrówny wnjący prawdziwemu angielskiemu, 
a w wielu względach tenże przewyższający się okazał 
i bardzo tauio po cenach fabrycznych na miejscu w K ra­
kowie się sprzedaje. Również utrzymuje Bióro Bpi zedaż: 

W yrobów  chromo lito  g raficznych  z słynnćj litografii 
p. F aj ansa  w W arszawie; tudzież_________

G łó w n y  s k ł a d  i  s p r z e d a ż  n a k ł a d ó w  L itografii 
C Z A SU .

Między innemi kajetów i skryptur dla wszelkich 
szkół niższych w najrozmaitszych gatunkach icprzedai 
wszelkich potrzeb do pisania i rysowania.

S z a n o w n y m  A m a t o r o m  Bydła Izollender- 
sltlego, ma zaszczyt oznajmić, iż chcąc i szczędzić 
zanadto wielkie 'koszta transportu tego bydła ma- 
łemi partyami, — przyjmuje wszelkie zamówienia tego 
rodzaju, a to w ten sposób , że wszyscy ci. ktćrzyby 
się ze swemi zamówieniami n a j d a l e j  s io  końca 
maja r. b. zgł-. sili, bardzo znaczną korzyść z po­
wodu oszczędzenia kosztów przesyłki odnieść mogą.

Takie pośredniczy Bióro i odzieli wszelkie informa- 
cye wzg’edcm kupna. sprzedaży 1 zamiany: 

D óbr z iem sk ich  od największych do najmniejszych i po­
jedynczych folwarków" tak w Galicyi. W. ‘Księstwie 
krakowskem i w Królcstw!e; — tudzież kamienic, 
d o m ó w  i r e a ln o ś c i  w Krakowie, miastach obwo­
dowych i miast, c ikach ;— między innemi ItSlka Ma­
mienie na Kazimierzu w najkorzystnirjszem 
położeniu i bardzo intratnych, — Honie powozo­
we, — Powozy, — Bryczki, — wielką Kasę 
żelazna.

C

Ma do umieszczenia uzdolnionych praktycznych Wadleśni- 
czycli i Geometrów oraz, mogących się zająć zarządem, 
urządzeniem i wymiarem lasów, — tudzież umieszozs stara­
jących eię o jakiekolwiek p o sad y  p ry w a tn e ; ogółem 
pi>średn:czy i załatwia wszelkie interesa w zawodzie handlo­
wym, przemysłowym i stosunków prywatnych; niemnićj otrzy­
mało znaczne zamówienia ____

ia fp lon iczu  białego i czerwonego”! ^ !
• wszelkich innych nasion pastewnych i ogrodowych. Upra­
sza zatem mających RONICZ lub inne NASIONA na sprze­
daż, żeby wcześnie próbki i ceny nadesłali, oraz nadmienili, 
w jakim czasie po otrzyroanem zamówieniu nasiona do Kra­
kowa przysłać mogą.

Także poszukują się: Francuzki rodowite na guwer­
nantki, bony i do towurzyetwa. 
fk jS f L is ty  nie frankowane n ieprzy jm ują  sie.

Wpisowa nalezytośc nie pobiera sie żadna. 
Spedycye cementu i  wszelkich artykułów  u siebie 
znajdujących się u trzym uje Bióro samo.

Obwieszczenie.
W  miesiącu marcu br. obsadzona będzie opró­

żniona posada le g a r m is tr z a  przy 
ck. uprzyw. kolei żelaznej Karola Ludwika.

Obowiązkiem Zegarmistrza będzie utrzy­
manie w d o b r y m  s t a n i e  f1 uskutecznianie 
wszelkich potrzebnych reparacyj tak Zegarów  
stacyjnych i kaneellaryjnych, jako też zegar­
ków całej służby pociągowej i strażniczej.

W arunki mogą być przejrzane w E kspe-

dycyi kancelaryi w domu pod L . 7 naprze­
ciw dworca kolei żelaznej.

Prośby lub Oferty mają być podane naj­
dalej do 2 6 g 0  I>. HI. do Bióra Zarządu 
i zaw ierać: załączone świadectwa uzdolnie­
nia i otrzymanego majsterstwa, dokładne o- 
znaczenie żądanego wynagrodzenia, wypisa­
ne słowami i literami, a oprócz tego i to o- 
świadczenie, że oferent warunki przyjęcia 
czytał i takowe w zupełności przyjmuje. 

Zarząd ruchu ck. uprzyw. Galicyjsk ej kolei 
żelaznej Karola Ludwika.

Kraków dnia 17 lutego 1859. (144-2-3)

a niżej podpisany oświadczam niniej- 
szem, tak własnem, jako też na mo­
cy osobnego upoważnienia żony mo­
jej imieniem, że oboje nie poczuwa­

my się do obowiązku zaspokojenia i nie za­
spokoimy żadnego długu niezaciągniętego 
przez nas osobiście, chociażby d ług  taki był 
zaciągnięty u kogokolwiek przez jakąkolwiek 
osobę naszej rodziny. (m - i- 2)

Bonów 20 stycznia 1859. Józef Lewicki-

J
AD O B R

do sprzedania 
1. taili od Btzcszowa,
na trakcie cesarskim położone, 750 mor­
gów pola i 320  morg lasu mające 

z P rop in acją  i M łynem ,
są  z wolnej ręki pod korzystnemi warun­
kami do sprzedania.

jPgpB liższą wiadomość można zasięgnąć 
w Biórze Adwokata kraj. Dra Lewickiego 
w Rzeszowie. (112-4 -10)
^55218^17 HT TR7 A 137 położony pod miastem Rec- yffKĘf f  ‘ i l  W  illll& s iio w o m . obejmujący 166 mor­
gów, Dom mieszkalny i Budynki gosoodarskio. jest do wy­
dzierżawienia od 24go marca b. r. Bliższa wiadomość udziela 
sie na listy pod adresem: C . M . p o s te  r e s t a n t e — Rze-

(125-2 3)

fc.B

IEraesBim „czisr 1
o p r ócz  r o b ó t  a r t y s t y c z n y c h  w y k o n y w a  s z cz eg ó ln i e j  p i ę k n e

FI WBTfiW:
na papierze glansownym francuskim lub matowym angielskim.

[118]
19© Biletów kosztuje zł. a. 2 c. 10.

(5-12)

HANDEL ^

IM PM W 1CM
ma honor oznajmić Szanownej Publiczności, iż otrzymawszy

świeży transport

Sdywanńw angielskich
l i  sprzedaje takowe p o  c e n a c h  j a k  n a j t a ń s z y c h ,  z tą jeszcze i 

łatw ością  dla kupujący0*1 z Królestwa P o lsk ieg o , iż może do- ' 
staw ie takowe już oclone za granicę.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE
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W  Drukami „CZASU “

Zjawiska
napowietrzne

zmiana oiepła 
w ciągu dnia

od do
przed połud. wicher i śnieg 

po południu śnieg — 3 ’7 — 0 ’ 0

— 4 ’1 — 0 ’6
mgła przy poziomie

R/.ądzca D rukam i, Antoni Rother.


